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         – Chemię to ja miałam w szkole i mam jej już dość. Motyli też nie lubię, brzydzą mnie. – Matylda oparła się o miękkie poduszki i upiła łyk gorzkiej latte z wysokiej szklanki.

         – Naprawdę nie chciałabyś się jeszcze zakochać? – Karolina mieszała słomką w zielonym, detoksykującym soku. Samo zdrowie w postaci szpinaku i jarmużu z odrobiną jabłka i limonki. Trudno się to piło, bo było kwaśne i niedobre, ale niewątpliwie zdrowe – i dawało nadzieję na przedłużenie młodości.

         Przyjaciółki siedziały w jednej z tych modnych kawiarni z całą masą książek i rękodzieła, które można kupić. Zakaz używania laptopów i telefonów miał sprawić, że człowiek skupi się na rozmówcy lub na własnych myślach. Ten slow life oczywiście odpowiednio kosztował. Matyldzie marzyła się taka zwykła kawiarnia dla zwykłych ludzi. Z dobrą kawą i dobrym domowym ciastem, ale bez nadęcia. Taka, żeby można było do niej wejść, wypić kawę, zjeść ciasto, przeczytać poranną gazetę choćby w telefonie, zamienić kilka słów z kelnerką i iść do pracy. I żeby ta kawa kosztowała pięć złotych, a nie dwadzieścia pięć. Uważała, że filiżanka kawy, nawet z mlekiem i cukrem, nie powinna być tak droga. Ale wiadomo, w hipsterskich kawiarniach nie płaciło się za kawę, tylko za to, co wokoło, i za wrażenie, że „teraz to ja odpoczywam i jestem taka fajna, bo tak fajnie spędzam czas w otoczeniu sztuki wszelakiej”. Często tą sztuką był obraz lokalnej malarki i ręcznie robiona biżuteria przymierającej głodem niespełnionej artystki.

         – Zakochać? W wieku czterdziestu lat? – Matylda przewróciła oczami – Nie, nie chcę. Wystarczy mi już tych zakochań i bałaganu z tym związanego na całe życie.

         – A ja bym chciała. – Karolina westchnęła rozmarzona.
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